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Socjalizm a żydzi.
D oktryna ideologa socjalizmu żyda 

M arksa, usiłująca wyzwolić robotnika 
z pod wyz' 3su jarzma kapitalistyczne­
mu, została w lot uchwyconą i wyzy­
skaną przez wszechświatową organi­
zację anonimowego mocarstwa bynaj- 
m niri nie dla dobra robotniczych 
'Warstw chrześcijańskich — lecz dla 
wzmożenia potęgi i wszech władztwa 
międzynarodowego kapitalizmu ży­
dowskiego, a na ujarzmienie robotni­
ków.

Na czele ruchu socjalistycznej mię­
dzynarodówki stanęli wszędzie żydzi, 
którzy szlachetną w zasadzie ideologję 
socjalistyczną wypaczają, naginając ją  
d o  swych tajemnych celów, potrafili 
przerc >ić na komunizm, szerzący w dzi­
siejszej R  >sjł zniszczenie i zbrodnie 
i  grożący całemu światu chrześcijań­
skiemu ta ki cm samem zniszczeniem 
dorobków cywilizacji i kultury — 
mwięo także chrześcijańskim u arstwom 
robotniczym .

Bielmo, rzucone na oczy robotnika, 
ryohło ou sam zedrze, bo chyba nie 
będzie on wiecznie tak naiwnym, by 
w  to  uwierzyć, że wróg chrześcijań­
stw a i idei narodowej, może stać się 
sb&wcą i obrońcą robotnika chrześci­
jańskiego.

Konferencja żydoznawoes, odbyta 
w  grudniu uh, roku w W arszawie, 
w ykazała naukowo całą ohydę etyki 
żydowskiej, o p a r te j  na talmudzie, we­
dług którego żydzi są narodem wy­
branym , który ma pożreć wszystkie 
narody, a „goj" czyli „a kum" m e jest 
bliźnim żyda, ale .jego wrogiem .

Gdzież więc szukać źródła tej rze­
komej mił ści międzynarodówki bol- 
szewioko-żydo wskiej specjalnie do pol­
aki ef?° robotnika ?

N a to pytanie daje nam znów od­

powiedź warszawska konferencja ży- 
doznawoza.

Dzieło sir Johna Beadlif przy taca- 
między innemi mowę programową je­
dnego wielkiego rabina na ta; uym 
zjeździe, odbytym w połowie X IX  
wieku, który w jednem  miejscu po­
wiada :

„Pod pozorem przyjścia z pomocą 
klasom pracującym, należy zwalić cały 
ciężar podatkowy na wielkich właśoi- 
oieli ziemskich, a z chwilą przejścia 
tej własności w nasze ręce, oał* praca 
proletarjuszy chrześcijan stanie się dla 
nas źródłem nadzwyczajnych docho­
dów".

Tak samo, a nawet jeszcze usiluiej, 
niż do opanowania wielkiej własności 
ziemskiej, dąży anonimowe mocarstwo 
do opanowania złota i wielkiego prze­
mysłu, a z chwilą, gdy te ekonomiczne 
potęgi rnajdą się w z u p e łn o ś c i W jego 
rękach, to saończą się miraże raju 
proletariackiego, jakimi uwodzą dziś 
jeszcze uagauiaoze żydowscy du‘.ze 
ludu robotniczego, nawołując go do 
niszczących byt państwa strajków. 
Zrobią z masami robotaiozemi to sa­
mo, co zrobili z nimi w Rosji so­
wieckiej, — opornych wymordują, a 
reszta będzie musiała dla nędznych 
ochłapów scrawy ze stołów komisarzy 
bolszewickich i kapitalistów między­
narodowych pracować dla chwały „na­
rodu wybranego", jako bydle pocią­
gowe.

Międzynarodówka doskonale rozu­
mie znaczenie posiadania mas w swych 
rękach. Dlatego nie wahają się nawet 
miljonerzy żydowscy stawać na osela 
tzw. ruchu robotniczego. Osiągają oo- 
wiem przez to cel podwójny. Z jednej 
strony, podburzając masy robotnicze 
do ciągłego wrzenia i anarohji, pod­

kopują i rujnują kapitał i p ru iu y s ł 
narodowy — ażeby je  tern łatwiej 
wziąć we własne posiadanie, z drugiej 
strony, na wypadek rewolucji społecz­
nej tworzą przez kierownictwo ru ­
c h e m  robotniczym asekurację dla sie­
bie i swoich kapitałów. I  przyznali 
trzeba, że kapitalisto m żydowskim i ich 
płatnym  agitatorom dotyoaozas dosko­
nałe się u ia je  ten sprytny manewr.

Przez ustaw.ozioe wichrzenie i straj­
ki dopzowadzić chce m ięizyr aroŁÓwka 
do zniszczenia kapitała narodowego —  
i w ten  sposób do nędzy masy ro- 
botaicze, ażeby następnie na fch nę­
dzy utrwalić panowanie własnegc ka­
pitału, a wyzysaaó robotniaa.

Osiągnąć te  cele będą mogli „oni* 
tylko wtedy, jeżeli masy robotnicze 
będą nadal ślepo ich nakazów słu­
chać. Ale tc się im nie uda.

Bo czyż robotnik polski będzie 
zawsze w to wierzył, że obrońcą jeg# 
może być żyd, kierujący orgat zaoją 
robotniczą? Wszak on nie może mień 
zaufania do dzisiejszej „Polskiej" Par 
tji Socjalistycznej", której menerami 
są przedewszystkienr żydzi i którą 
prasa ze ioh pieniądze jest wydawana.
. Ju ż  nadchodzi chwila, w której ro­

botnik polski będzie musiał wybierać 
albo drogę bolszewizmu, albo pozo­
stanie na gruncie narodowym. — To 
r naczy, że albo odda się n& askę i n>e 
łaskę w niewolę bolszewioko-żjrdożfc'- 
ską, albo będzie się organizował poli­
tycznie i zawodowo dia debrą wła­
snego i własnej Ojczyzny jf własnych 
sikach — bez żydów.

Polska nie na to zmartwyub wstału, 
uświęcona krwią bohaterską t k ż e  ro­
botnika, ażeby służyć za tereu  paso- 
żytnictw a dla elementu antynarodo- 
wogo i antysemickiego.

Prędzej czy później otrzeźwiają 
umysły i poruszą się serca najzago­
rzalszych zwolenników między noro-
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dówki i "wtedy u tw o ry  polscy robotni­
cy Partję  Socjalistyczną naprawdę 
polską — w której nie będzie żadnego 
„neutralnego44, chociażby się nawet 
< hrztem legitymował.

Bogdan Krzysztofouicz.

Zastaw się, ale się postaw!
Zdanie to ma podobno charakte­

ry  zow aćprzedewszy stkiem rozrzutność 
naszego społeczeństwa od dawn*. Śmie 
j< dnak twierdzić, że przyszłe pokole­
nia będą musiały zmienić pojecie o 
treści tej charakterystyki, przejdzie 
ona napewne w zastosowaniu do okre­
ślenia namiętności, z jaką dzisiejsza 
generacja musi chcieć płacić podatki.

W  dniu BO czerwca upływał term in 
wy kupna świadectw przemysłowych, 
które są inną tylko fermą opłaty po­
datku zarobkowego.

Vrawdą jest, że przez pewien okres 
płaciliśmy podatki śmiesznie małe, 
praw ie żadne, ale też pr»Wdą jest, że 
obecnie opłacane podatki me są od­
mierzone do sił płatnika, godzą i to 
szablonowo w tych, co troskli­
wie prowadzone zapiski swego handlu 
czy przedsiębiorstwa przemysłowego, 
ani iusz jednak nie m igą wydrzeć 
z kieazcnki od kamizelki chc ćby pro­
centów od tysh miljonów, które tak  
często toną niereje str cwane w kiesze­
niach naszych neutralnych — bez ksiąg 
i bez żadnyih  zapisków.

Przetrzymaliśmy t  ew. daninę nad­
zwyczajną, konsument przez półtora 
roku spłacał ją  w nabywanych towa­
rach, przećhc drimy obecnie świadectwa 
przemysłowe. Razem z tern idzie po­
datek od zwiostu kapitału, procento­
wy podatek od zysków, od wzboga­
cenia się, podatek od płac wypłaca­
nych pracowtikc m. Pójdą pewnie co 
tydzień nowe jeszcze podatki. Ostatni 
trzeba będzie zapewne zapłacić od 
„ostatniego tchnienia14, jaki ku ucie­
sze tych ostrożniejszych będą musieli 
zapłacić wszyscy, co c h< ą być dobry­
mi obywatele mi, bo takie mi są.

Podatki są bezwarunkowo potrzebne, 
płacić je musi k tżdy ale podatki po- 
w inry  w ej osób rczsidny obciążyć

W  ostatnich dniach czerwca po­
chowaliśmy pref. Józefa Dworskiego. 
Duch naw skroś szlachetny o wiel- 
kiem zamiłowaniu i duzyc h aspiracja, n 
artystycznych żyć musiał w czasach, 
które ludzi, szukających czegcś wię­
cej w życiu, niż samego zaspokojenia 
potrzeb i zachcianek ciała, gną i ła­
mią, a nawet zabijeć umieją.

Umiłowanie ży wegc słowa i ekspre­
sji słownej skierowało go na rok do 
szkoły dramatycznej Przybyłowicza. 
Ra uniwersytecie oddaje się studjom 
filologicznym, biorąc równocześnie ży­
w y i czynny udział w Akademie ziem 
Kole artyst. miłośników dram atu kia*

płatnika, ale nie zabijać go. O ile 
społeczeństwu polskiemu, przynajmniej 
w Małopolsce, musi się przyznać nie­
naganną uczciwość i gorliwość w do­
pełnianiu obowiązków wzglądem Pań­
stwa, to nie można dopatrzeć się w za­
rządzeniach Skarbowych jakiejś linji 
zdrowej Wytycznej W czerpaniu do­
chodów z obywateli, którzy, nawia­
sem mówiąc, za podatki nie mają ani 
dróg, e ni mostów, ani poparcia w przed 
sięwzięciu ani wieltr najprym itywniej­
szych świadczeń, jakich każdy obywa­
tel ma prawo od Państw a oczekiwać, 
bo cała gospodarka chroma, bo nie­
przewidziane niespodzianki podrywają 
walutę, niszczą w zarodkach wszelkie 
tendencje spokojnego rozwoju handlu, 
przemysłu i rolnictwa.

A drugi jeszcze ciekawszy obmw 
Ustawa skarbowa i jej zarządzenia 
wykonawcze domagają sT̂  od płatnika, 
aby on lepiej zrozumiał to, czego 
częstokroć dzirlny urzędnik skarbowy 
nie może zrozumieć — i to pod od­
powiedzialnością groźby grzywny pie­
niężnej. Ci panowie we W arszawie 
muszą być tęgo mądrzy, skoro ich 
Małopolanie zrozumieć nie mogą. R ę­
czę, że gdyby takiego pana zapytano 
o wyji śnienie rozporządzenia, zrobi­
łoby się nam tak jasno w głowie, jak 
m uizyrow i o gedz. 12 w nocy. Tc są 
poprestu kpiny z podatnika. Przecież 
ten mądry druk ma być dla każdego 
jasny i zrozum iały!

A czy panowie radcowie od wy­
mierzenia podatków są przeświadcze­
ni o trafności wymiaru podatkowego, 
który wyrokują podatnikowi?

A jeżeli kto widział, jak  pocą aię 
urzędnicy Kasy Skarbowej przy wy­
pisy waniu tych „świadectw J , j e k ,, ogon­
k i14 duszą się w ciasnym pokoiku,byle 
na term in zapłacić,jak wreszcie jedni, 
władza wpada na ten dowcip, aby 
drugiej’ zrobić psikusa t. zn. przerzu­
cić ciężar roboty na nią, wydając dn. 
30/VI czeLi pocztowej Kasy Oszoz. 
na wpłatę należytości na poczcie, jak  
znowu tam aż przy trzech okienkach 
wre praca do zawrotu głowy przy 
asystencji policji, usiłującej osłabić 
szturm zniecierpliwionych czekaniem 
kilkugodzinnem podatników, serce by

syczDego w Krakowie, w którem dzia­
działa ją  również Irena Sulska, Bo­
gucki i i .— Studja swoje przerwał na 
r<k, wstępując do teatru w Łodzi. 
Po ich ukcńczeniu poświęcił się za­
wodowi nauczycielskiemu, otrzymując 
najpierw posadę w gimnazjum So­
bieskiego i w gimn. ż eń sk im  w K ra­
kowie. Od r. 1916 żył wśród nas 
w Rzeszowie. Z tęsknoty za światem 
artystycznym  poczynił starania o prze­
niesienie do W arszawy, lecz kiedy cel 
osiągnął, ...z braku mieszkania musiał 
aię go wyrzec i powrócił dc Rzeszowa.

O pracy, zasługach i sukcesach jwgo 
w rzeszówskiem Bole dramatycznym 
pisać osobno nre potrzeba, bo zbyt 
dobrze Rzeszowianom jest znany.

mu rosło, a potem m r siałby sobie po­
myśleć, że najlepszy dowcip na świę­
cie m ają wyłącznie W arszawiacy ta k  
rodzino, jak  i napływowi.

Kredyty P. K. K. P
dla przemysiu.

Każdy przemysłowiec czy kupiec,, 
wielki czy mały, utyka dziś z po w cdi*, 
braku gotówki. K redyt jest dziś w prze­
myśle prawie wykluczony. Jeżeli cię 
weźnie pod uwagę, że do puszczeni* 
w ruch jakiegokolwiek przedsiębior­
stwa, nawet drobnego, wymagane s ą  
już  nie tysiące ule miljony, że tych

Eieniędzy trudno pożyczyć, a przytem  
anki drą w niemiłosierny sposób, to  

musi się przyjść do przekonania, żt> 
pumoc ze strony Rządu jedynie może. 
sytuację poprawić. Idzie o kredyt do­
stępny i tani dla każdego, kto n o ż e  
dać gwarancję zwrotu pożyczonych 
pieniędzy. Olbrzymią gotówką dyspo­
nuje P. K. K. P. i P. K, O. Te pie­
niądze mogą być uruchomione dla do­
bra rc zwoju pizemysłu naszego i han­
dlu. Z tych kredytów u nas stosun­
kowo nie wiele korzysta się, nie każdy 
nawet wie, że z nich korzystać można. 
Na dowód jak w olbrzymie sumy tc. 
pomcc jt->st posunięta, przytoczę zesta­
wienie udzielonych kredytów przez 
P. K. K. P., która do 1 maja b. r , 
udzieliła oeółem na cele produkcyjne —  
75 miljardów 275 miljonów. Pierw sze 
większe kredyty rozpoczęła ona wy­
dawać w psździernit u z. r. z rozpo­
częciem się kryzysu. Zasadniczo udzie­
lała ona i udziela 3 rodzaje kredytów.

1) dyskontowe, które udzielane są 
przeważnie przemysłowcom i Lankom,,

"związanym z priemysłem i finansują­
cych w ytwórczość;

2) lombardowe pod zastaw towa­
rów,

3) oraz kredyty pod zastaw papie­
rów wartościoi 'ych.

Kredytów dyskontowych udzieliła 
P. F . K. P. do 1 stycznia 1922 r. —  
24 miljardy, 264 miljony, lombardo­
wych w tymże s.m ym  okresie czasu —  
9 miljardów 771 miljonów. W  prze­
ciągu pierwszych 4 miesiecy b. r. de

W  szkole cieszył się jym patją i u- 
czniów i koPgów. Uczniowie dali tegc 
najlepszy dowód łzami, serdecznie wy­
lewanymi na jego grobie w dzień pj>- 
g riebn ; a także żabm  i bólem tłu ­
mione przemówienie prt f. Dra Ruczki 
było niczem innem, jak  tylko wier­
nym wyrazem uczuć grona kolegów. 
J . ko nauczyciel ogromnie pracowity, 
jako wychowawca — wróg wszelkiego 
prostactwa, jako kolega — serdeczny* 
i miły przyj ar iel.

Niezbyt silny organizm złamiby 
nieszczęścia życia domowego. Rozwi­
nęła s.e choroba piersiowa, której le­
czyć nie mmi możności. Starał się 
o Zakopane i wystarał się o nie, ale — 
zapóźno.

wspomnienie o ś. p. f raf. Dworskim.
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10 maja kredyty te  powiększyły się 
kwotę 21 miljardów 596 miljonów.

O ile idzie o poszczególne gałęzie 
prodakcj’, kredyty te rozdiitlono w na­
stępujący sposób:

G a łą ź  K redyty
przemysłu dyskontow y lombardowy 

włókienniczy 4milj. 527nL.2milj.728m. 
hutniczy 66 i  „ 882 „•
m etalurgicz. 1 „ 648 „ 2 „ 507 „
garbarski 308 „ 199 „
ohemiozny 462 „ 240 „
■poż. rolny 4418 „
cukrowniczy 9 „ 4 „
ziemiopłody 920 „ 107 „
papierniczy 107 „ 74 „
naftowy 2 n 146 „

Kie ulega wątpliwośoi, że potrze­
bnych w yjaśnień nie odmówi Dyrekcja 
■aiejscowego oddziału P. K. K. P. Na 
leikłcl y, aby interesowani przemysłow­
cy i handlowcy zwracali się o takie 
potyczki do Loj instytucji, bo o we­
getowania nadal bez takich kredytów 
fiawet mowy niema, a wekslowych po­
tyczek czy to prywatnych czy banko­
wych dziś nikt nie jest w ssanie wy­
trzymać.

Godzinne posiedzenie 
Rady gminnej.

Dawno burmistrz chyba tak spo­
kojnie nie spał i tak przyjemnie nie 
śnił, jak  po posiedzeniu Rady gm. 
27 bm. Pozbył się bowńm  wreszcie 
burzycieli swrgo spokoju i mścicieli 
■wego urzędowania.

Klub P. P. S. w myśl swej dekla- 
lacji, złożonej n i poprzedniem posie­
dzeniu, poszedł do domu — toż samo 
Uozjmli radni opozycyjni. "Wiecznie 
ci nieznośni radni "Wilk, Andres, Nieć, 
Pelzling, atórzy ani jednemu posie­
dzeniu nie pozwolili spokojnie się od- 
być, ale ustawicznie mąc ili je to kry­
tyką gc spodarki, to różnemi wnioska­
mi sanacji miasta, to interpelacjami, 
choć rzadko biedy odnosząccmi sku­
tek. Tego ju ż  było za dużo nawet dla 
ł m inistrze, słuchającego ze stoickim 
spt k. ju n  różnych zarzutów jego nie- 
g( sp< darki i staczania miasta w coraz 
"Większą przepaść.

Absencja tych klubów zaznaczyła 
■ię odrazu na tem posiedzeniu. Po­
rządek dzienny składający się z 12 
punktów, między któremi były tak 
ważne, jak  nsłcżenie czwór- kiego po­
datku na obywateli miasta, sprawy 
1 iz. m jsłtw e itp. wyozerpsno w jedno- 
podzinrem p ' s edzeniu. To daje naj­
lepszy obraz i charakterystykę ojców 
p iasta , z których jedni przychodzą 
tylko dlatego, aby utrzym ać samo­
rząd gminny i burmistrze, drudzy na 
rozkaz z g iry . Bo i to musimy za- 
*Hatzjć, że kilku radnych przyszło, 
bo im z góry powiedziano: macie 
przyjść, aby dopełnić kompletu po­
trzebnego; więc przyszli. Czyż nie 
■ą to owe btruny baranie, potrzebne 
buimistrzowi do wygrania kakofonji?

Prawda, że burmistrz postawił na 
swojem, że i bez opozycjonistów obej­
dzie się i zbierze potrzebny komplet, 
czy jednak uda się mu to drugi, trze­
ci raz? A gdyby się mu uawet udało, 
stwierdzi dowodnie nasz zarzut, że 
m a nie tyle chodzi o gospodarzenie 
miastem, ile o utrzymanie się na bur­
mistrzowaniu bodaj tak długo, do-

fióki swej osoby nową nie przyozdo- 
>i godnością, jako poseł do Ssjmu 

lub senator Rzeczypospolitej.
Trzecia częśó radnych stoi dz.siaj 

w opozycji do rządów burmistrza i 
to radnych, którzy reprezentują bar­
dzo znaczne szeregi mieszkańców. Rzą­
dzić zatem bez nich i wbrew nim, to 
Oznacza kurczowe trzymanie się fo­
telu  dia celów tylko samemu bur­
mistrzowi znanych i jem u tylko korzyść 
przynoszących. (No, a D. N. P. A — 
to nic? przyp. red.) Dla satelitów 
zn .jdą  się ochłapy z pańskiego stołu.

To, co widzimy w W arszawie, gdzie 
niektóre małopolskie wielkości poli­
tyczne uważają państwo za swój fol­
wark eksploatacyjny, to samo widzi­
my w Rzeszowie u naszego wielkiego 
polityka. Jeśli się tak załatwia wszyst­
kie sprawy gminne, to nie ulega wątpli­
wości, i e  gospodarka gm in r. i obywa­
tele dotkliwie na tem ucierpieć muszą

KRONIKA.
Tydzień „Czerwonego Krzyża" w Rze­

szowie. W  sobotę dnia 8 bm. o godz. 
7 \  wieczorem w sali £ asyna wygło­
si odczyt generał L  a t  i n i k, który 
na specjalne zaproszenie Kom itetu 
przybywa do Rzeszowa. Sympatyczny 
dla ogółu społeczeństwa generał, któ­
ry  dał się już  poznać rzeszowskiej 
publiczności ścięgnie na odczyt z pew­
nością szerokie warstwy inteligencji.

Wycieczka na strzelnicę. Na nie­
dzielę dnia 9 bm. zapowiedział Ko­
m itet „Czerwonego Krzyża" wyciecz­
kę Dit strzelnicę wojskową, gdzie przy 
współudziale muzyki wojskowej odbę­
dzie się festyn :: urozmaiconym pro­
gramem . Początek o godz. 4 po po­
łudniu. Na placu farnym będą do 
dyspozycji publiczności wozy za mi­
nimalną opłatą.

Wielki festyn urządza w parku 
dworskim w Boguchwale Koło mło­
dzieży pod protektoratem  i kierowni­
ctwem ks. kan. Przybyły. Program uro­
zmaicony, wstęp niski, zabawa za­
pewniona, pogoda pewna! (Kiedy? 
przyp. red.)

„Djablica“. Artyści Teatru W iel­
kiego we Lwowie dadzą jedno przed­
stawienie dnia 9 lipca w „Sokole", 
Dany będzie słynny dramat w 5 aktach, 
grany na wszystkich scenach polskich 
l zagranicznych z ogromnem powo­
dzeniem, p t. nDjablicau. Główne role 
odegrsją pierwszorzędni artyści Teatru 
W ielkiego we Lwowie, jak  pp. Leonja 
Barwińska (rola tytułowa), Kazimierz 
Justian, Jan Szkudelski i inni. Pozo­
stałe bilety można nabywać w cu­
kierni p. Androlettiego.

Odroczenie wprowadzenia monopolu 
tytoniowego. Dowiadujemy się, że w 
sprawie wprowadzenia monopolu ty­
toniowego ministerstwo Skarbu na­
potkało przy jego zrealizowaniu na 
wielkie trudności z powodu braku 
odpowiednioh kredytów. W skutek tego 
zrealizowanie monopolu tytoniowego 
nastąpi dopiero w początkaoh przy­
szłego roku. Cóż na to domorośli krzy­
kacze monopolowi powiedzą? Zapewne 
pocieszą się tem, że w najbliższej 
przyszłości będą musieli najpierw za­
płacić drożej za tytoń, który na dłuż­
szy czas zniknął b ' ł ze sprzedaży, a 
potem będą szukać tańszego „szwar- 
cowanego". Jakoś ci „wstecznicy" mie­
wają coraz częściej rację, choć się ioh 
usiłuje krzykiem zagłuszyć.

Zniesienie granicy. W związku e ob­
jęciem G. Śląska przez władze polskie 
Min. Spraw W ewnętrznych zniosło 
kontrolę dowodów osobistych na dew- 
nych punktach przejściowych: Dzie­
dzice, Sosnowiec, Szczakowa między 
Polską a przyznane mi częściami G. 
Śiąaka.

Jeździć prawą stroną. W edług no- . 
wo obowiązujących przepisów wsselkie 
fury i pojazdy winny jeździć prawą 
stroną drogi, a nie, jak  dotychczas 
lewą. Czy prędko to się przyjmie u 
nas i ile kłopotu z tem będzie miała 
policja, okaże przyszłość.

Sami nie wiedzą, czego chcą. W y­
dział Powiatowy ogłosił kiedy i jaka 
kategorja handlu ma być zamykana, 
lecz tak niewyraźnie, że władne obo­
wiązane do przestrzegania, czy kupcy 
zadość czynią przepisom, musiały za­
żądać wyjaśnienia. W ładze następnie 
zastosowały się do tego wyjaśnienia, 
ale pc niedługim czasie W ydział Po 
wiatowy wnosi do policji zażalenie, 
że postępując według co dop>ero dc- 
nego przez nią wyjaśnienia, krz\ wdzi 
kran karzy, nie pozwalając na otwie­
ranie budek w niedziele. Czyli po- 
prostu żalą się sami na siebie, bo.... 
nie wiedzą co czynią.

Pruska sacharyna. Od dłuższego
ezasu daje się zauważyć, że w wielu 
sklepach, nawet katolickich, wpychają 
w ręce odbiorcom sacharynę pruską!, 
gdy mamy przecie* własną polską, a 
obcej bezwarunkowo sprzedawać nie 
wolno. W  dodatku nasza jest lepsza 
i tańsza. Mm my własną składownie sa­
charyny p. Szlachtowskiej przy Skłu- 
dnicy, gdzie j  górą za 20 mdjonów 
zgromadzono sacnaryny, ale w tej nikt 
nie kupuje do rozsprzedaży. Czyżby 
władze skarbowe nic o tem nie wie­
działy, czy też nie dość energicznie 
tępią to przestępstwo, a nie słysza­
łem, aby wolno było sprowadzać i 
sprzedawać pruską sa jharynę. A skąd 
mamy tę pewność, że nie kontrolo­
wana przez nasze władze sanitarne 
sacharyna nie jes t trująca. Publiczność 
w interesie własnego zdrowie, powin­
na być przy kupnie ostrożniejsza, je ­
żeli władze nie umieją nas przed złem 
ochronić.

Tytoniu brak ale zato p» skarży ty ­
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toniowych jest aż nadto. W  ostatnich 
dVn tygodniach wyłapano kilku spe­
cjalistów Jednych za nieuprawnioną 
sprzedaż przedstawiono Dyrekcji Skar­
bu, drugich za paskarst wo oddano 
Prokuratorji.

Do czego już dochodzi. Mamy w Rze­
szo wie hurtownię soli w ręk»ch wy­
łącznie katolickich. Nie podoba się to 
żydom, więc nalegają podaniami do 
władz, aby pozwoliła na otwarcie 

sszoze dwu hurtowni oczywiście ży­
dowskich Twierdzą oni, że 3oli w Rze- 
bzowie mało. Skoro im mało soli, to 
wiadze powinny udzielić pozwolenia 
na sprzedaż hurcowną innym jeszcze 
katolikom, którzy proszą o takie ze­
zwolenie a d»ją gwarancję, że prze­
cież soli sami nie zjedzą, że wystar­
czy jej jeszcze i dla żydów. — Uczcie 
się p-nowie kupcy katoliccy, któr ty 
potraficie sprzedawać pruską (!) sacha­
rynę, jak  się ma postępować, aby nfe 
dać sobie wyrwać monopolu, bo wkrótce 
przy poparciu katolickiej ludności bę 
dziecie musieli wodę żydom wozić.

Z czyjego upoważnienia. We war­
szawskim „Kurjerze porannym - wyli­
czono firmantów nowego stronnictwa 
żydowsko-mieszczańskiego pod nazwą 
Dem. Unię Państwową przemienionego 
wkrótce z powodu brzydkiego brzmie­
nia na lluję Narodową Państwową. 
Z naszej stolicy wymieniono tych, oo 
podpisali deklarację: Dr. Krogulski — 
burmistrz miastu, Dr. Różycki — pre­
zes Kasyna, Dr. Maurer — prezes So- 
koła, prof. Pluta — prezes T. S. L. 
(W oryginale błędy w tytułach — uw. 
red.). Jak  rozumieć te deklaracje, w cay- 
jem  imieniu i ewentualnie z czyj jgo 
upoważnienia podpisali D. U. P .— nicy 
tę deklarację — trudno ze zestawienia 
dociec.

Tragiczna śmierć. Absolwent t u l  
Seminaijum nauczycielskiego Roman 
Skręt zakończył tragicznie swe młode 
życie, rzucając się pod koła pooiągu. 
Pochodził z Łańcuta gdzie też mie­
szkali jego rodzice. Dotknięty choro­
bą płucną z trudnością mógł się przy- 
gotować do egzaminu dojrzałości, któ­
ry  też niedawno złożył. Mając pewne 
wątpliwości, czy podoła wymaganiom 
egzaminu, często się odgrażał, że rzu­
ci się pod pociąg Przejął się zaś 
egzaminem ao tego stopnia, że mając 
paten t w kieszeni, po kilku dniach, 
zdenerwowany jednak do ostateczności, 
zi ula”! ś mi oto pod kołanr lokomoty­
wy. Pogrzeb odbył sie w Łańcucie.

Na sposób wielkomiejski. Kazimiera
Kozików na, 16 letnia wyrobnica, za­
mieszkała u m atki przy ul. Batorego 
wzięła sobie obojętność swego amanta 
żołnierza 20 p. art. tak do serca, że 
z rozpaczy napiła się wieczorem dnia 
3 bm. kwasu karbolowego, który matka 
przechowywała na ból zębów. "Wi­
jącą się w męczarniach, odwieziono 
do szpitala, gdzie Dr. Hinze zastoso­
wał wszelkie możliwe środki lekarskie, 
lecz wobeo siły kwasu okazały się 
one bezskuteozne i samobójczyni o 
godzinie 10 wieczór zakończyła życie.

Kozikówna pozostawiła list do swego 
niedoszłego narze zonego, zaw.ada- 
miająe go o- powodzie samobójstwa.

Co się stału z katolikiem? Z ipy tu ­
ją  nas, dlaczego żydowska pralnia przy 
ul. Grunwaldzkiej L. 24 nosi firmę

Sralni lwowskiej M»rji Bojanawskiej. 
estto objaw często powtarz jący sie 

w naszym społeczeństwie, że firma ka­
tolicka daje zastępstwo żydowi z wie­
lu różnych przyczyn. Ozy jednak pod 
tą  katolicką firmą wolno jeszcze na­
dal prowadzić przedsiębiorstwo żydo­
wi o innem nazwisku, wie prawdopo­
dobnie Starostwo i o ile zechce nam 
na tę notatkę odpowiedzieć, będzie 
my mogli podzielić się z interesowa- 
nemi wyjaśnieniem.

„Ziemia Rzeszowska" o Witosow-
C - C h .  Pod tym tytułem ukazała się we 
Warszawie odbitka artykułu naszego 
pisma „Do chłopów- z Nr. 18 z dnia 
5 msja 1922 — zakończ >na wezwa­
niem , „Przeczytaj uważnie i daj sąsia­
dowi. Niech cały lud polski dowie się 
prawdy o Witosowcach

„Wista" — „ftesovie“. „Resovia“ 
jeszoze raz okazała, że w grze z groźuym 
przeei wnikiem potrafi sama być groź­
ną. Dowodem tego-rozgrywka z „Ju- 
trzeuŁą- a ostatnio z „ r/isłą- uzysku­
jąc piękny wynia 2:2 (1:2). Dzięki Do­
rozumieniu p. Merkiingera z p. Zie­
miańskim udało się nakłonić „ Wisłę- 
na przyjazd do Rueszowa. Jaka to 
była senzacja w świecie sportowym to 
fakt, że specjalnie na ten match przy­
jechała 'publiczność z Prze wojska, J a ­
rosławia, Ł  ńouta, Strzyżowa, Dębicy, 
Tarnowa i Jasła  z drużyną „Cna^ai- 
w komplecie. „W isła- z dwoma gracza­
mi rezerwowymi, przemęczona, grając 
w 9 dniach 6 matchów, „Resovia“ 
w najlepszym swym składzie na jak i 
aię mogła zdobyć. Do pauzy gra 
otwarta. Piękne Kombinacje obu stron, 
przewaga jednak po stronie „W isły- .

W  46 minucie Heublum strzela 
pierwszegogoola dla„R«sovii- . „ W isła “ 
pięknie atakuje, lecz wszystko rozbija 
się o Górskiego, który miał dzień nie 
szczęśliwy, ale tryum falny W  33 mi­
nucie OpolsKi pięknym szpurtem pod­
prowadza piłkę pod bramKę „W isły- 
śliczną centrą podaje ją  Heubiumowi, 
który przewspaniale strzela d ugiego 
goola. Bramkarz „W .sły- ani drgnął. 
„W isła- stara się te ia r  wyrównać, leoz 
uzyskuje do pauzy tylko jeden punkt. 
Po pauzie gra ostrzejsza. „W isła- 
ozęsto szturmuje bramkę „Rć4ovii- , 
stwarza masę niebezpiecznych pozycji, 
pięknie obronionych przez Małeckiego 
i Walenię, grrjącego bardzo ambitnie 
lub udaremnionych przez Górskiego. 
W  pewnym momencie strzela do bram­
ki „Resovii- Kowalski II , Górstń 
chwyta tuż przy bramoe, lecz sędzia 
goola uzraje  i „W isła- stosunek wy­
równuje. Z przewinienia Małeckiego 
sędzia dyktuje rzut karny przeciw 
„Resovii- , piłkę chwyta jednak Górski, 
wśród burzy oklasków publiczności. 
P rzy końcu „Resorm - przeprowadza 
jeszcze parę pięknych ataków z wy­

różniającym się ciągle Kąckim, leo* 
nic nie zyskuje. Sędziował p. Se; c ner 
z Krakowa dobrae, przeoczył parę 
ważnych momentów, co robiło wra • 
żerne stronniczości. Wieczorem po­
dejmowało K. S. „Eesovia- „W isłę* 
kolacją, gdzie wygłoszono mowy. że­
gnając miłych gości, którzy ze swej 
strony z uznaniem podnosili dobrą 
klasę „Resovii- i zachęcająo ao dal ­
szej pi acy.

„Kominiarz i M*ynarz“. Na doohód
bursy I I  gimn. w Rzeszowie odegrał 
uczniowie gimnazjalni dwukrotnie ope­
retkę p. t. „Kominiarz i Młynarz*. 
Rzecz lekka, nadająca się raczej ni 
scenKę wiejską, odbgrana jednak z wiel­
ką w-rwą, z miłą muzyką dla ucha. 
S*pa-golnie dobrze odegrano rolę Pytli 
(Budzynow ski), miły głosik ucznia 
Weissa. Orkiestrę harmonizował prof. 
Budzyńowski. Ładny cel i najlepsze 
usiłowania znalazły sympatyczną ooe 
nę u słu haczów.

Sprostuwanie. P. Arvay prosi nai
0 zaznaczenie, że nie on wniósł na  
R idzie  miejskiej interpelację w spra­
wie niecibałości ogrodnika miejsaiego 
ale radny p. Piątkowski. A właśnie 
szkoda, bo ten obowiązea ciążył na 
p Arvayu, jako czionku komisji plan. 
tacyjnej.

Niiljonowkz. F rzy  ostatniem  cią­
gnieniu Wj grana padła na Nr. 1,357.861.

Biuro sanitarne oprasza: Za iłus
od 18/6 24/6 Die zgłoszono żadnej
choroby zakaźnej. Natomiast zmarłe 
5 osób: 1 z zapalenia płuc, 1 z gru­
źlicy płuc, 1 z ostrego ftf tty tu  kiszek
1 żołądka, 1 z braku sił żywotnych, 
1 samobójstwo przez zastrzelenie się.

Datki złożone w Adm. „Ziemi Rzęsa.* 
(do odebrania w biurze ruKarni J . 
A. Pelara) Na „ G n i a z d o  s i e r o ­
c e - Uczuiowie kursu pr zygoto w. Sen., 
naucz. męsk. M i 210. Kissztor OG. 
Bernardynów M e 2.000.

Z E  §  WI ATA.
(„Kasz Sztandaru Nr. 20;I1.).

Samolotem de b iepo: północnego.
Znany podróżnik podbieguu owy, 

odkrywca bieguna południowego ka­
pitan Roald Amundsen, wyrus; y ł — 
jak  doniosły już  telegram y — z porta  
Se&ttle, na zachodniem wyorŁeżu 
Stanów Zjednoczonych, na parowou 
swym „Maude- w nową podróż pod­
biegunową.

Zamiarem jego jest dopłynąć na­
około półwyspu A lalki do n aj bardzie, 
wysuniętego na półaoc jego przylądka 
Po nt Ł arrow, ztam tąd zaś puścić się 
■amolotem wprost na północ, przele­
cieć nad biegunem północnym, i wy­
lądować w Gr enlandji północnej, na 
przylądku Columbia, gdzie podróżnik 
norwessi, Godfred Hansen, wysłany 
w roku ubiegłym, złożył zap isy  żyw ­
ności.

Dla dokonania przelotu nad bie­
gunem, a w razie pomyślnej pogody
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oznaczenia na mapach nieznanych do­
tychczas obszarów, położonych na 
północ od Point Bairów, Amundsen 
■wiezie na pokładzie „M.iudeu wielki 
•umolot typu Larsena, zbudowany cał­
kowicie z metaiu, a które go moc stwier­
dzono podczas lotu, trwającego 32 ga  
dżiny bez przerwy. Pilotem st molotu 
te8o jest jeden z najlepszych lotników 
norweskich, O. Omdal, dokładnie obc­
inany  z samolotem wymienionym.

Amundsen dotrze ao Point Bsrrów 
ttpeW ne w połowie lipca i skorzysta 
z  pierwszego dnia pogodnego, aby 
•tsm tąd  wzbić sie w powietrze. Prze­
lot z Point B»rrow, nad biegunem 
północnym, do przylądku Columbia 
obliczono na 19 godzin i bezwątpie- 
*iia samolot L trsena lot taki wytrzy­
ma, skoro dokonał już Jotu 32 go­
dzinnego. W  każdym razie podróżni­
cy zafc.orą z so ha większą ilość zapa­
łów żywności i paliwa na przypadek 
przymuoowego lądowania po drodze.

Przypomnieć nuleży, że nie jest 
to  pierwsza próba lotu nad biegunem 
północnym. Już  w 1897 roku aero- 
Asuta bzwedzki S. A. Andree próbo­
wał dokonać tfgo ną balonie sferycz­
nym, zaopatrzonym odpowiednio.

W  lipcu roku powyższego Andree 
wzbił się w powietrze, z dwoma to­
warzyszami podróży, z wyspy Duńsaiej, 
należącej do grupy wysp Spii,zberga. 
W zlot nastąpił o godz. 2 min. 30 po 
połndnin. O godzinie 10 wieczorem 
tego samego dnia aeronauta wyrzucił 
z balonu pływak z wiadomościami o 
przebiegu lotu, od tej chwili jednak 
nie było już żadnej wiadomości o śmia­
łych podróżnikach. Przepadli bez wie- 
śoi, choć kilkakrotnie krążyły pogło- 
zki o odnalezieniu resztek balonu to 
na  północnych wybrzeżauh Ameryki, 
to  zrów  Syberji.

N A D E S Ł A ] \ B .

Podziękowanie.
Przewielebnemu Duchowieństwu, 

Szanownym Dyrekc jom i Oronc m Nau­
czycielskim i P. T  Publ.czności za 
oddanie ostatniej przysługi śp. bratu 
®Jojemu Józefowi Dworskiemu, a 
Wnym P. P. Prcf. Bieńkowskiemu i 
■Kocowskiemu za zajęcie aię sprawie­
niem pogrzebu składa tą  drogą ser­
deczne „Bóg zapłaću.

Siostra Zmarłego.

Sprostowanie.
W  K r. 11 „Ziem i .Rzeszowskiej" ogłoszo- 

®°> że C hune JSussbaum , kupiec w Rzeszowie, 
5***auy zes ta l za sprzedaż igieł na grzywnę 
oOC’0 Mk i 10 dn i aresz tu . R io stu je  się, że 
n r i o k  ten  niepraw om ocny został w k u tek  o d ­
d a n i a  uchylony  przez Sąd apelacyjny w Rze- 
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OGŁOSZENIA.

Udiiełam lekcy] języka an-
f l l f  . C l f i o n n  i uczę w ki Itk im  czasie bie- 
y u  i»  e g o  le ip(>vira„ n je m ń , ^ .  W ia-
u om osc  u lira  Z am kow a 13 1 p iętro  naprzeciw  
1— 2 sk lepu  p. K tu h arsk ieg o . 267
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D A M S K A  
S  U  K  K  I  A

t y l k o  Al H
wysyłamy piękną damską całą suknię tryk. nadzwyczaj praktyczną, a .dającą się na każdą 
figurę, w kolorach: czarny, granatowy, bordo, fres, czerwony 1 inne kolory — tylko za

4 . 3 0 0  M b .
D o b r z e  s i ę  p i e r z e .

Przesyłka 300 Mk. Przy zamówieniu 3 sukien i więcej przesyłka na nasz rachunek. 
221 W ysyłamy zaraz pocztą za pobraniem > płaci się przy odbiorze).

B. G Ó R A L S K I ,  WARSZAWA, CHMIELNA 56.
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Bacmoić! -- Najtoiiszy popęd mowrów.
Przyjmujemy do naprawy ■ 
przerabLmy motory benzyno­
we ropne na gaz drzewny, 
dzienny koszt I konia siły 

10— 2 0  M.

Odlewy żelazne każdej wiel­
kości (it iękkie) pod gwaran­
cją. —  Odlewy metalowe dla 
każdej gałęzi przemysłu, dla 
p. p. rymarzy kompieta i oku­

cia do homont.
WARSTATY MECHANICZNE I ODLEWNIA

K.HOGENDORFiS»
R Z E S Z G W

TOWAR WICK IEG O -3 6 9 . i I U f t U
239 2—3

I DOS
Spis firm chrześcijańskich w Rzeszowie.

(Ciąg dalszy;.
,,Kuźnica" — ul. Batorego — fa­

bryka maszyn rolniczych— naprawa — 
montowanie maszyn — edkw nia że­
laza — auto ciężarowe — benzyna.

„Doro1heum“ (Bekrnyi) — ul 3 
Maja — handel i komisowa sprzedaż 
mebli, bielim y, biżuterji, ubrań, obu- 
u ,:a i t. p. — przybory wojskowe i kra­
wieckie.

Cich — fryzier — ul. 3 Mija,
Karp — k ra w iec— ul. J « l ł  ńskiego.
Babula — piekarnia — ul Grunwal­

dzka.
Pomazali! ki — majster kominiar­

ski — ul. Grunwaldzka.
Ryl8kl — rymarz i siodlarz — ul. 

Grunwaldzka.
Moskwa J. — masarnia i wędliniar- 

nid — ul Grunwaldzka
Surwa — fabryka powozów i wóz­

ków — ul. Lenartowicza.
__________  (O. d. n.).

Prosim y o dalsze zgłaszanie wła 
snych firm, gdyż Redukcja nie jest 
wstanie przez przypadek nie pominąć 
kogoś, a w interesie ogółu lezy uzu­
pełnienie spisu i jego dokładność.

Wykaz abonentów telefonu 
w Rzeszowie

(Ciąg dalszy).
26 Kasa oszczędności 
98 Kasyno miejskie 
80 Knmisarjut policji państwowej
61 KontroD telefonów

120 Korkes Emil, skład obuwia 
115 Kora, młyn Przybyszówka

75 Koszary Sobieskiego
63 K rausD r Herman, lekarz kolejowy 
19 Kroguiski Dr. Roman, adwokat 
63 „Kuźnicau.
87 Lerner W olf B., kantor wymiany 
77 Lifs. htitz A. Cii., fabryka mydL 
23 Mt-howski Misołaj, notarjusz 

7 Magistrat 
10 M agistrst
13 Maurer Dr. Zdzisław, lekarz 
93 Mównica publiczna 
71 Oblb»um Józef, fabryka cukierków. 
3 Parowozownia kolejowa

62 Pmkas
76 Pluton żandarmerji
49 „Pogfńu, dom handlowy (Kazi- 

mi i r i  Łukaszkiem icz)
9 Pol. Krajowa Kasa Pożyczkowa 
6 Posterunek Policji państwowej 

84 Pow. Komenda uzupełń.
36 Pow Związek wkśji&n 
32 „Rejtanu fabr. kopert i torebek 

Sohiffa tC. d. n.).
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Uboczny dochód dla każdego 
pracowitego obywatela.

Listy i zapytania pod adresem

„S A N A T O FT  101
— Bydgoszcz. —

100.000 Mk i więcej miesięcznie
stałego, uczciwego zarobku muźe mieć każdy nauczyciel wiej­
ski, pisarz gminny, organista; wogóle każdy pracowity czło­

wiek na wsi przy pozasłużbowej pracy może

zarobić!3 - 4 237
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B A C Z N O ŚĆ !

Walizki i Torby podróżne —  Perfumy —  Wody kolońskie —  
Mydła —  Pasty do zębów —  Przybory toaletowe — Pończo­
chy —  Rękawiczki —  Skarpetki — S elki — Chusteczki i t. p. 

===== artykuły w wielkim wyborze =====
poleca Magazyn galanteryjny

Kazimierz Salwach
i 5_ ? Rzeszów, ul. K ośruszki 8 . 114

N
o>
c r
0)
S

2L

Jana Tokarskiego
poleca piece kaflowe szamotowe w ko­
lorach jasnych i ciemnych i ustawia ta ­
kowe, p-zyjmuje piece i kuchnie do 
p:z 'staw iania oraz wszelkie reperacje I 
i uskutecznia w umówionetn czasie, rę- 
218 cząc za sumienną pracę. 3 —3 

Z poważaniem
Jan Tokarski, kafltrz, 

RZESZÓW, ulica Moniuszki.

i C C O C v X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X >
X

Tylko za 8 Marek!
Przyślijcie nam kartę pocztową ze swym adresem, a w za­

mian otrzymacie zupełnie bezpłatnie ilustrowany katalog 
wszelkiego rodzaju wykwintnych wyrobów sukiennych i ma­
nufaktury, niezbędnych w każdym domu.

W  ten sposób zapoznacie się szczegółowo z najlepszemi 
wyrobami pierwszorzędnych fabryk i Tow. Akcyjnych i prze­
konacie się, jaka  olbrzymia różnica jest między naszemi ce­
nami fabrycznemi, a cenami w Waszej miejscowości.

Adresujcie: Firma Handlowa Bernsztein i S-ka

Białystok, SKŁADY FABRYCZNE.
3 —3 227
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Skradziona

KTO SPRÓBOWAŁ =  
= TEH PRZEKONAŁ SIE
/ ^ ^ ŹE NAJLEPSź ł

1  jest "MARY *

7 m i h i n n n  kartę odroczenia na nazwisko 
{ .y U U lU h U  Paźnlak Wilhelm, ur. w r. 1898 
w Bernie morawskiem zam. w Rzeszowie. D o­
kum ent ten unieważnia się. 209

7 n i lh in n n  zwolnienia na nazwiskoA.yilUIUIIU Mackiewicz Jan, ur. w r 1897 
w Kielnarowej pow. Rzeszów i tamże zamie­
szkały Dokument ten unieważnia się. 206.

Zjubiono

Przedstaw iciel dla Małopolski 
iakób Verstandig, Dom handlowy 

Rzeszów, ul>ca Zamkowa I. 6. u h

km tę urh pową na nazwisko 
Pastuła Józef. ur. w r. 1892 

w Zabajcc zam. w Budach Głogowskich pow. 
Rzeszów Dokument ten unieważnia się. 20.0

7 r t  i Ti n n i l  dokum enta wojskowe na na- ^ y u u iu iiu  zwisko Bukata Leon, ur. w r.
18.i2 w Błażowej pow. Rzeszów i tam że za­
mieszkały. Dokument ten unieważnia się. 207

kartę zw dnienia na naz­
wisko Wawrzyniec Bar hai>,

ur w r. 1890 w Malawie, pow. Rzeszów i 
tam że zamieszkały. D okum ent ten unieważnia 
się. 2t>4

Q l f P a r !  r i o n h  „tymcz. zaśw. demob.“ na 
O M  « U  - I U I I U  nazwisko Walat  Kazimierz,
ur. w r. 1894 w Stobiernej pow. Rzeszów i 
tam że zamieszkały. D okum ent ten unieważnia 
się. 255

7 n n h i n n n  >-tymcz. zaśw. demob.“ na 
J L y U U l U I I U  nazwisko Wójsik Jąd^zej, ur. 
w r. 1890 w Bratkowicacn pow. Rzeszów i 
tam że zamieszkały. DoKument ten unieważn»a 
się. 256

7 n i l h i n n n  tymczasowe poświadczenie de- 
JL y U U lU IIU  moblł. r:a nazwisko Dworak 
Jakób, ur. w r. 1893 w Budach Głogowskich, 
pow. Rzeszów, i tamże zamieszkały. D okum ent 
ten unieważnia się 258
Q ł# r o r l - T i n n n  tart<5 zwolnienia na naz- 
O K I  d U Ł lU I IU  wisko Ptak Walenty, ur. w
r. 1892 w Kraczkowej pow. Rzeszów i tam że 
zamieszkały. D okum ent ten unieważnia się. 259

7 n n h i n n n  kart9 zwolnienia 2 p. strzel- 
J L y U J J l U I I U  C6W podhalańskich na naz­
wisko Jeniec Józef, ur. w r . 1890 w Borku 
starym  zam. w Borku nowym pow. Rzeszów. 
D okum eut ten unieważnia się. 260

7 n i l h i n n n  kart9 zwolnienia 6 p. ułanów, 
A U U U IU IIU  na nazwisko Kotuli." K onstan­
ty ur. w r. 1892 w Borki nowym pow. Rze­
szów i tamże zamieszkały. D okum ent ten un ie­
ważnia się. 261

W ę 7 n i t a l l l  P a s a n y c h  w Krakowie OfcJJIKlIll skradziono kartę zwolnienia 
na nazwisko Borowiec Tadeusi, ur. w r. 1895 
w Budziwoju, p >w. Rzeszów. D okum ent ten 
unieważnia się. 270

w qru- 
dniuNa jarmarku

1921 zgubioną kw otę odebraó m ożna 
po należytem  w ylegitym ow aniu  się u  
podpisanej. Wanda Karpuwna, dz  iszów, 
Stef. Czarnieckiego 914. 2t,3

yidao  redaguje Aos^itct. Oipowied tialoy ioiustor Stożki awioa. — a  drok&nu J . A. Pstara w Azeszowifa


